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Z Warszawy d. 28. Lipca. 
ZONFEDER ACTA JENERALNA 
KROLESTWA POLSKIEGO. 

Do NARODU 
Przy ogłoszeniu odpowiedza N. Cesarza 

Frurcuzow Krala M łoskiego Deputo- 

wanym daney. k , 

Rodacy! Odbierzcie wiec, odbierz: 
„eie wyrocznią przeznaczeń waszych, na 
którą z natężoną tęsknotę i ufną nadzieią 
czekalście. — Odabierzcie ter wieczny po- 
mnik zasług i ofiar waszych, ‘wielkości i 
sprawiedliwości naywiększego Mocarza na 
świecie, —— Ogłoście go całemu światu, 
czytaycie go dzieciom, i całemu narodo- 
wi Polskiemu, a co czuć macie, co czuć 
będziecie, zdajemy to na serca Polskie; 
bo my w nasze weyrzawszy , ani miary 
radości zakreślić, ani iey opisać mie zdo- 
łamy. 
Iktóryż to z mocarzow wpośrod chwa- 
ły i potęgi swoiey pozwolił tak sercu swe- 
mu wynurzyć się, aby podziwienie ludow, 
między wielkością, a łaskawością iego 
dzielić sie musiało? Nieba w szechmocne! 
Wy tylko mogłyście w Bokatyrze wiekow 
na szczeście i pociechę tych, których tzy 
tyle lat litość waszę mordowały, złączyć 
w,elkie cnoty Tytusow i Jrałanow z wię- 
kszą potęgą, niz była wszyfikich Cezarow 
na ziemi. 

On to powiedział głośno i w obliczu 
świata: Kocham wasz narod, fzacuię 
was Polacy, Widziałem rycerzy waszych 
©bak mnie; bądźcie pewni muiey opieki., 
Słowa wiekopomne! wyryycice z wdzięczno- 
ścią ua sercach swoich;w yryycie ie ma krusz 
czu i ma.murze we wszylikich świątyniach 
waszych; wyryycie wszędzie, gdzie tylko 
„rod wasz ziemię zamięszkuie. — Niech one 
będa wieczna pychą waszą; ródzay ten 
dumy ieft szlachetny , iel nawet należcy 


wielkości dobrodzieyfiw i godności hołdu 
od was winnego. 

Niech narody wam nieprzyiazne 2a- 
wfłydzą się tylu potwarzy , miotanych na 
was. — Znikły wasze winy, które wam 
czasem nie bez przyczyny zarzucano, —— 
Okupiliście ie krwią i łzami waszemi, 4 
Napoleon W. iuż ie ztnazał; ziego rąk od- 
bieracie naywyższe Śmiertelnych dobro, 
Oyczyznę i szacunek świata. — Zasłużyli= 
ście na Die; nie zofłaie wam, tylko ie we 
trzymać, 

Już macie Polskę; mieć będziecie ta- 
ką, iaką zakreśliły niegdyś zwycięztwa i 
niezatarte nigdy prawa naddziadow wa- 
szych; mieć ią będziecie, bo do was po- 
wiedział Nay większy z Mocarzow : ” bąda- 
cie iednomyślnemi, a uczynię dla wżs,co 
tylko iel: w moiey mocy.,,.... Do Pola- 
kow to powiedział ięn, który wszyfiko 
może, W Polakow więc rece powierzył 
on owocć swoiey potęgi. Rodacy! za- 
przysięzcie, że 1e pielegnować potraficie; 
zaprzysięźżcie iedność , gorliwość, wytrwa- 
nie, ofiary, krew Życie, i ten iednofiayny 
niczem nieosłabiony zapał. — Pomriycie, 
ze naymnicyszy zawod w tem, czego 
się po was Wielki nasz Wskrzesiciel spo- 
dziewa , okryłby was przeklęstwem Żyią- 
cych i przysztych pokoleń. — Kiedy zaś 
godnie wypłacicie się z ufności, którą oy- 
czyzia w was pokłada, zaklniycie nay- 
poźnieyszych potomkow, którzy się z 
krwi waszey rodzić będą, aby owoce o" 
far waszych wiernie dochowali, Awu 
pte-eniu wdzięczności zawołaycie swoim 
i naypeźnieyszych pokoleń inueniem. ” W 
Cesarzu ! eobrodzieyliwa twoie są niezmie« 
rzone, wdzieczność nasza i pokoleń pe- 
szych iel bez granie. — Poki Wisła płynąć 
będzie w lłarodawncy Piallow dziedzinie, 
posi plemie Iwole, bogday w nieskohcz0- 
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nych wiekach , uszcześliwiać świat będzie; 
poty serca ńasze będą twoiemi, krew na- 
sza będzie dla Ciebie, poty nie zmięni 
się przychylność dla wielk:.ego Narodu, 
nad którym panuiesz. — Rządź niemi, kie- 
ruy ku wsparciu naszey sprawy i wielkich 
Twoich zamiarow —a nie usłyszysz inne- 
go głosu na tey ziemi, tylko, iż odda- 
wszy wszyltko na ottarz Oyczyzny, ie- 
szczebyśmy wszyltko oddawać radzi. ,, 
Działo się w Warszawie na posie- 
dzeniu Rady Jener. Konfedetacyi Jener. 
Króleftwa Polskiego d. 24 Lipca 1812. 
Załtępuiący mieyśce Marszałka Sey- 
mu i Konfederacyi Jeneralney Króleftwa 
Polskiego, 
Stanisław Hrabia Źamoyski. 
Sekr. Konf. jen. Królefiwa Polskiego, 
, Kaietan Koćmian, 


Dla obiąśnienia powszechności, w ia- 
kim sposobie uważa Rada Jeneralna Kon- 
federacyi Jeneralney Króleftwa Polskiego, 
ąakcessa przed Notaryuszami, Podprefe- 
ktami i innemi Władzami przed czasem na 
Seymiki i zgromadzenia gminne oznaczo: 
dym zeznawanę od obywateli, dla któ- 
rych też Seymiki i Zgromadzenia gminne 
etworzyły do akcessow pole, ogłasza się 
pafłepuiąca odezwa Rady Jeneralney do 
Rady Minilfirow pod dniem 28 t. m. uczy- 
niona. 

Podprefekt Powiatu Orłowskiego za- 
pytuie się wprolł Konfederacyi Jeneralney, 
w iak:m celu ma zwołać Seymiki, gdy 
inż wielu obywateli iego Powiatu do Aktu 
Konfederacyi przyfąpiło , a inni zapewne 
przed nadeyściem Seymikow przylłapią.— 
Rada Jenerąlna udzielaiąc tąkowey noty 
Radzie Minifrow, ma honor ią wezwać, 
aby zaradzaiąc temu wypadkowi, przez 
JW. Minifra Spraw Wewnętrznych ze- 
zhciała wskazać ogólne prawidła Wła- 
dzom Adminiliracyvnym: iż poczynione 
oddzielnie Akçesşa nie uwalniaią od zgro- 


madzenia Seymikowego i Gminnego, atiy- 
kułem gcim Aktu Konfederacyi przepisa- 
nego; gdyż pierwsze ieft skutkiem gorli- 
weści, drugie zaś dopełnieniem przepisa- 
nego w zacytowanym Artykule Prawa. 
Dan na posiedzeniu dnia z8go Lipca 


1812 roku. 
Z Wilna d. 15 Lipca. 

W nacisku interegsow i rzeczy, po- 
krotce namieniliśmy o uftępie naieznikow 
naszych, o przybyciu ich pagromcow, i 
Jenera!lney MKonfederacyi Polakow, na 
podniesienie Króleftwa Polskiego ; teraz 
w swobodney chwili, ieszcze donosiemy 
o niektórych szczegółach tych wielkich 
wypadkow. Przez lat 2 tblisko patrzyli 
śmy na przygotowania woienne Moskwy, 
Tego roku widzieliśmy, iak nagłym mar- 
szem leciały pułki z głębi Azyi i Tarta- 
ryi na granice Xięltwa Warszawskiego. 
Jeszcze w Kwietniu przybyły hordy Kał- 
mukow i Baszkirow zbroyne łukami. W 
Marcu spędzono ludzi na przygotowanie 
moltow na Niemnie, na porobienie drog 
woieunych i wszelkich rynsztunkow do 
wcyny. Przyszła gwardya ; przybył 
dwor cały. Ciągle więc mowiono, o na- 
iechaniu pańftw sąsiedzkich; ciągle re- 
kwizycyami o wozy, siana, i zboże, ni» 
Szczono wioski obywatelskie. Tym cza- 
sem nowy kodex woienny ogłoszono aa: 
przerażenie Polakow. — W tym nadszedł 
dzien 23ci Czerwca; kiedy tu w Wilnie 
fakcya Angielska wydała ucztę dla Ale- 
xandra, teyże nocy niezwyciężone zalłę- 
py NAPOLEONA przeprawiały się przez 
Niemen. D. z4go odebrali Moskale wia. 
domość o zbliżeniu się pogromcow swoich. 
Naftapiio więc na dworze i we wszyńkich 
wydziałach adminiftracyi powszechne za- 
mieszanie i trwoga. Natykhmialfł wyie- 


„chał dwor cały; za nim udali się urzędni- 


cy, którzy przez lat 20 nas ciemiężył, 
Zabr:10 przemocą wszylłkie konie r pod. 
wody na wywiezienie tysiącow chorych i 
officyalitow. D, 27g0 w nocy ufiepować 
zaczęło woysko Moskiewskie, na trakcie 
Kowieńskim zuayduiącę się, pędząc przed 
sobą bydło , kome i owce wieśniakow 
naszych. Dnia 28go z rana @ godzinie g 
zapalili kozacy molł na Wilii, i te ogro- 
mne magazyny , które rząd nieprzyiaciel= 
ski kosztem iez, i życia wiościan był na- 
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gromadził, Pofiawione na SŚnipiszkach 
działa, w liczbie 36, tudzież oddziały ko 
zakow , przecięty mieszkańcom tuievszym 
wszelkie sposoby gaszenia pozaru. W go- 
dzinę poźniey wpadli do miala Polacy, 
i pędem przelecieli na Antokoł ścigaiac 
uchodzących kozakow. Waleczny Major 
Suchorzey'ski, na czele kilkudziesiąt ludzi 
z 6go pułku uianow, dowodziwa Jbkana 
Pągowskiego, wziął w niewolą kilkadzie- 
siat ofliceruw , kozakow i pieszych żołnie- 
rzy. O 12tey weszło tu zwycięzkie wey- 
sko, 
Z iaką radością i zapałem, z iakim 
uczuciem sżczęścia, przyięli obywatele 
swoich zbawcow , każdy dobry patryota 
atwo sobie wyobrazić moze. Słyszeliśmy 
za rzecz pewuą, ze ieden obywatel umarł 
2 radości, na widok rodakow i oswobo- 
dzicieli. W tlen czas podniosiy się wszy- 
likie uczucia udzielucści, chw atya miłości 
Oyczyzny. Zaden Poiak niemogł umiar- 
kować gwaitownega poruszenia duszy. 
W idok tylu doftoynych 1 zacnych Fola- 
kow, którzy opuściwszy swoie maiątki, 
pod obcem u.ebem, ua obcey ziemi, słu- 
zyli interessom Polski, był przemawiaia- 
cym przykładem poświęcenia się bez gra 
nic dla dobra Oyczyzny. Pierwszy Xią- 
że Dominik Radziwiłł. wszedł do miatta 
na czele $go pułku proporcow Polskich, 
potomek imienia, które zawsze gorliwie 
OyCzyznie słuzyło, młodzieniec szanowny, 
który zolławiwszy rozległe swoie dobra 
na tup nieprzyiacioł, udał się za granicę 
i fanat na czele wspołrodakow. Tak nie 
gdyś iego OQyciec wolał racić 3 wielkie 
Xięftwa, anizeli zaprzysiadz na wierność 
Moskalom. Rówue ı więccy leszcze roz- 
rzewnieni byli na widok zacnych potom- 
kow szanownych imion Sapiehow, San- 
guszkow , Facow , Chodkiewiczow, kióre 
zawsze iaśnieč b.da w dziejach Polskici, 
poxi nieodrodni od swoich przodkow poy- 
dą wskazanym od nich torem. — Po tem 
wyzwoleniu siedliska Giedyminow , posu- 
nęły się niezwyciezore hufce NAPOLEONA 
o Dzwiay i Dnie; ra; a prawi syrowie 
Qyczyzny przybywać zaczęli: z prowincyi 
1 miafł dalekich. W krotce ogłosz: ny zo- 
fiał akt Jeneralney Kkonfederacyi w War- 
szawie zrobiony. Natychmialt z zapałem 
1 uniesieniem Litwini przyfapili do związ- 
ku, i uroczyftym obrzędem uświęcili teu 
akcess do Konfederacyi. Tłumy ludu ci. 
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snęły sie do przybytkow Pańskich; gdzie 
wszyftkie zgromadzone Władze z catem 

Duchowieńftwem, skiadały Panu zalię 

pow modły, za uwolnienie od rieprzyia- 
cioł, z prożbą o wsparcie zamiarow, 
Zdumiewaliąca pompa dnia tego, rownić 
była radosną, iak smutny i przerążaiącj , 
był ow dzień, w którym ogioszono Za» 
gładę imienia Polskiego. Wnet naliąpiiy 
powinszowania + zyczenia «zalemne. 
Piękna młodzież, zachęcała się nawzaiem 
do wzięcia się do oręza ha wydarcie za: 
w aszczonych prowincyy. W otworzo- 
nym dla niey zawodzie, ubiegaią się śla- 
chetni synowie o pierwszenńliwo pomiesz- 
czenia się w pułkach nowo tworzących się. 
Jednych chwała otaczania W. NAPOLEO- 
NA wzywa do gwardyi honorowey; dru- 
gich nabyta chwała pod Toledo i Albehe« 
ra pociąga do gwardyi Litewskiey JW, 

Konopki: inni słuchaiac giosu miłości 
Oyczyzny, śpiczzą do pułku pieszego 
1ggo JW. Chodkiewicza, nieodrodnego 
polomka zwycięzcy Chocimskiego, każ- 

dy młodzieniec niewidzi inz przed sobą 
inney drogi, oprocz honoru i chwały. Je- 
den głos Oyczyzny, iedna potrzeba jey 

siużenia, wszyłtkich iednoczy. Płeć pię- 
kna, która tyle ma wpływu na umysły 
nasze, dziś zwraca całą . wagę młodzieży 
na zawod woienny , Od kióregu wzietośc i 
powaga Narodu zależy. Cały dzien i4ty 
Łipca przeszedł na powszechnym ruchu, 
W ieczorem teatr nape'nił się mnogim lu: 

dem i całe miafio tysiącem ogniow zaila: 

śniało. Mianowicie wielka moc ludu ci: 
sneła się koło pałacu JW. Hrabiego Paca, 
który wyprawił naywspanialszą ucztę na 
pamiatke dnia tego, Nad bramami, mię: 
dzy mnoliwem lamp widziano dwa tran- 
sparenta. Cudzoziemcy i kraiowi z ukon- 
tentowaniem pairzali na NAPOLEONA w 
naturalney poltaci, ręką wskazuiącego na 
Herkulesa i kobietę w kororie Polskiey, 
z kaydan uwolniona, na iędze iey losowi 
zawiltne, i na orła z wysokości na nie 
pioruny ciskaiącego. Drugi obraz repre! 

zentuiący dwie ręce potączore, Uwa her: 
by Orła b:ałego i Pogoni z sobą związae 
ne, tudziez orsa one utrzymującego, ra. 
wnie był przedmiotem rozrzewnienia i po» 
ciechy. Na balu nayweśe'ey bawioto się, 
w nayszczęśliwszey nadz ei przysziości. 

Niespodzianie przybyły Cesarz, wesoło 
patrzał qa talicei skoki narodowe, 1 nay- 
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łaskawiey rozmawiać raczył. Po odey- 
ściu Cesarza , Minifter iego, Xiąże Bassa- 
no, pozoltać raczył. Po przepyszney wie- 
czerzy wniosł gospodarz : ” zdrowia N. 
Cesarza Jegomości, Konfederacyi Jeneral- 
ney Polski, oraz honoru, broni Francu- 
zow i Polakow.,, Bal trwat do godziny 
5tey. Tak się zakończyła uroczyltość Po- 
wiłania Kop ero. otwieraiąca pole do 
nayściśleyszego wszytkich sił połączenia 
i wszelkich sposobow natężenia, 

O czynnościach woiennych to donieść 
możemy , że woyska Francuzkie od przy- 
bycia do Wilaa ciągle naprzod poftępuią, 
a nieprzyiaciele ftale uciekaią. Już 8 dni 
upłynęto iak zwycięzcy zaięli miafta Minsk 
1 Borysow, ze wszyltkiemi magazynami 
tam zgromadzonemi. Mieszkańcy wszel- 
kiego ftaau okazali naywiększy patryo- 
tyzm. Marszałek Davout, Xiąże Eck- 
miihl, dowodzący w tey (tronie, ma pod 
swoiemi rozkazami liczne woysko. — Ro- 
dacy nasi, należący do iednego z korpu- 
sow zofłaiących pod dowodztwem Króla 
Weiłfalskiego, miały pod Mirem krwawą 
rozprawę z nieprzyiacielem. Dali tam 
dowody zwyczaynego męztwą swoiego, 
a nadto okazali to uniesienie się, które 
iedynie bydź może owocem prawdziwey 
miłości Oyczyzny i nienawiści ku uciemię: 
życielom. Pułkownik Radzimiński, włą- 
sna ręką zabił Pu'kownika kozackiego. — 
Cate wojsko Xcia Bagrationa, k:óre u- 
siłowało połączyć się z woyskiem Bare 
klaia de Tolly, zdaie się że ielt' odcięte 
i nie potrali iuż połączyć się. W uciecz 
ce poniosło nadzwyczayne kleski, Wszęe 
dzie, skad tylko uszło, powftaia obywa- 
tele i porządek zaprowadzaią. Ledwo o- 
puściło Wołkowyszki, natychraiaft cały P a- 
wiat zgromadził się i przylłapił; do Kon- 
federacyi Jeueralney. — W Janowie mie. 
szkańcy powiązali Moskalow będących 
na firaży u magazynow , i one odebra- 
wszy, w całości oddali woysku Francuz: 
kiemu. Mieszkańcy Fińscy fłarali się toż 
samo uskutecznić, lecz nieprzyiaciel aż 
nadto mət wielkie siły i przeto potrafił 
uprowadzić cząiłkę zapasow, lecz reszta 
była wiernie dochowana przez mieszkań: 
cow i oddana Jen. Froelich, wysłanemu 
z podiazdem od woyska Aufiryackiego, 
Xięcia Schwarzenberga. Powszechnie wi- 
dać wielka liczbe zbiegow Moskiewskich 
we wszyfikich okolicach, które przecho- 


dził Bagration. Pełne są drogi dezerte: 
row, koło Moftow, Rozanki, Solecznik i 
t.d. Kiedy jsię pytaią dla czego ucieka- 
ią; odpowiadaią: ” Tak dtugo bili nas 
Francuzi, że dziś wolemy walczyć razem. 
z niemi, aniżeli przeciwko nim. 

Dnia so Dnia 16 o północy, Ce- 
şarz Jmć opuścił miafio nasze. Ile cier- 
piemy, že cieszyć się niemozemy przy- 
tomnością Zbawcy naszego, tyle czuiemy 
radości że oddalenie się iego bardziey 1e- 
szcze oddali nieprzyiacioł Polski. Jeszcze 
nieupłynął miesiąc od przyiścią Mściciela 
krzywd naszych, a już wyzwoleni Pola- 
cy od Niemna aż pod Dniepr, od Dzwi- 
ny do Prypeci. W ciągu trzytygodniowe, 
go niespełna pobytu, Wielki ten Maż 
przywrogił Adminifiracye rozprzężone, O 
tworzył komunikacye, uformował poli- 
cyą, i inne zakłady woieine 1 adminiltra- 
cye poczynił, Wszakże nie cały dwor 
wyiechał za Cesarzem. Zofłał między na: 
mi JO, Xiąże Bassano Miaifter spraw za» 
granicznych; mieszkać tu będą także, 
JW. Baron Jomini i JW. Baron Bignon; 
pierwszy, iako Jenerał Gubernator, drugi, 
lako Kommissarz Cesarski przy tymczaso- 
wym rządzie. ez. 

Wszyfikie wiadomości, iakie nam są 
udzielone , oddaią świadeltwo znakomiłe- 
mu męztwu i karności woysk Polskich. 
Wszyscy litwini przylmuią współbraci z 
nąywiększym zapałem. W idok chorągwi 
Polskich zapala młodzieńcow do szlache- 
tnego zawodu chwały, wziętości I wy- 
niesienia, 


Z Paryza d, 19 Lipca. : 
Dokończenie pism umieszczonych w Moni- 
torze Pary zkim wyfiawuiącyei przyczy” 

ny woyny z Moskwą : 
Nre. 19. — Kepia litu Hrabizzo Laarift 
Hrabiego Romanzow. 

W Peterzburgu dnia gr Maia ( 22 

Czerwca ) 181% £ 

Mości Panie Hrabio! — Dobroć, któ- 

rey od Imperatora Jmci doznawałem, ©- 
znaki ufaości , którą mnie zaszczycać ra- 
czył, niepozwalaty mi przewidywać za- 
daey trudpości w podroży, którą miałem 
odprawić do Wilna.  Przyspozobiłem się 
więc do niey, pomimo gwałtownych ru- 
matyzmu bolow, iakie od kilku Gui cier- 
pie, czniąc całą ważność oświadczeń, któ- 


n dą 


re polecono mi uczynić Imperatorowi J.nć 
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lub JW. Panu, w okolicznošciach, gdzie 
naymnieysza zwłoka ielł szkodliwa. Jak- 
żem się zdziwił, odebrawszy lit Jw. 
Pana, Widziałem nadzieie moię zawie. 
dziona; widziałem, iż mylnie wyftawia- 
łem sobie ufność, którą podchlebiałem so- 
bie posiadać u Imperatora Jmci, albowiem 
odmawia mi proltego traktowania bądź e 
sobą samym, bądź z JW. Panem, w chwi- 
li, kiedy ta ufność, która mniemałem so- 
bie zasłużyć przez poffępowanie moie, i 
ciągłą gorliwość utrzymania przymierza, 
mota bydź (niewaham się tego powie- 
dzieć ) naypożytecznieyszą dla obydwoch 
Mocarfiw.  Zdaie mi się, iż przyczyny 
nawet, które JW. WPan wyfławiasz na 
witrzymanie wyiazdu moiego, wskazuią 
większą onego potrzebę. — W tak nagłych 
okolicznościach , Mci Panie Hrabio, cóż 
zrobią korrespondencye, na które ledwo 
w ośm dni odpowiedź hadeyść może, i 
które nawet z natury swoiey, niewskązu- 
ia żadnego sposobu do wczesnego uprzą 
tnienia wszelkich błędow_, w celu uniknie: 
nia okropnych skutkow, i do sproltowania 
nieporozumień, które ziedney i drugiey 
firany zachodzić mogą, a które prawie są 
nieuchroune. — Cel gfowny, którym ieft 
utrzymanie pokoiu, nigdy nie byłby osią- 
gniętym. Zńaiąc Cesarz Jmć, Monarcha 
móy, ile zwłoka jelt szkodliwą w tak 
kcytycznych chwilach, zalecił mi udać się 
do Imperatora Alexandra lub JW, Pana, 
w celu obiaśnienia wszelkiey watpliwości, 
i uchylenia wszelkiey trudności w waz- 
nych przedmiotach, względem których 
tym tylko sposobem wytłómaczycby się 
można, ieżeliby niechciano utracić nadziei 
ułożenia się, które ielt ciagle życzen em 
maniego Cesarza. W nowym anie, de 
iakiego mmie lit JW, Pana przywodzi, nic 
mi więcey niepozolłało, iak odebrać od 
moiego dworu rozkazy względem da sze- 
go moiego polępowania, Wysyłam goń- 
ca po nie. — Co się mnie tycze w szcze. 
góltości, Mci Panie Hrabio, nie mogę za- 
taic JW.Paau, iż mocno mnie trapi od. 
mowienie, które za obchodzące osobe mo- 
ią uważać powinienem. gdyz każdy inny 
wysłany profło od moiego Monarchy bądź 
Jenerał bądź Adjutant, otrzymałby bez o- 
chyby łaskę, którey mi cdmowiona. ——— 
Nie maiąc ieszcze żadney wiadomości © 
przerwąniu związku między Moskwa i zar 
granicą, iak JW, Pan zapewniasz, nię 
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mogę odpowiedzieć na ten artykuł lifu ie- 
go. — Mam honor, &c. A 
(Pod.) Lauriflot. 
Nro. 13. — Kopia lfiu Minifira związkow 
zcgranicznych do Hrabiego Łaurżjlon.. 
W Toruniu d. 12 Czerwca :$12. 
Mci Panie Hrabio! — Poznałeś W Pan 
z lilu, który pod dniem 20 zeszłego mie: 
siąca miałem honor do niego napisać, iż 
oświadczenie uczynione przez Xcia Kura- 
kinua dnia 30 Kwietaia, i powtorzone zą: 
danie paszportu, zdawały się Cesarzowi 
Jmci krokami tak mocnemi, tak ftano- 
wiącemi w okolicznościach , i tak prze- 
ciwnemi dotychczasowemu tonowi tego 
wielkiego Posła, iż nie mógł miesadzić, 
Że ow Pagi za nadto samowolnie działa, 
Dowiedzieliśmy sie potem, iż dwor Mo- 
udzielił rozmaitym gabinetom 
podany Cesarzowi Jmci warunek, ażeby. 
wyprowadził woysko z kralow Pruskic 
przed przyttąpieniem do iakichkolwiek u. 
kładow. — Lilt pod dniem 22 Maia, któ- 
rym WPan mnie zaszczyciłeś , donosi, iż 
to oświadczenie zoltało ogłoszonym w Pe- 
terzburgu , i znayduie się w pismach pu- 
blicznych Angielskich, iak się z przyłą- 
czoney gazęty przekonać możesz. — Nie- 
sam iuż zatem wątpić, iż Xże Kura- 
in doskonałe obiął swoie inlirukcye,i w 
nocie swoiey pod d. 30 Kwietnia oraz w 
powtorzoney swoiey prożbie o paszport, 
do nich się fiosował. Kroki Xcia Kura- 
kina skłoniły Cesarza Jmci do wyiazdu z 
Paryża. Ogłoszenie ich wskazało Cesa-* 
rzowi Jmci potrzebę opuszczenia Drezna 
i zbliżenie się do woyska swoiego. Tu- 
szył on sobie, iż układy będą mogły się 
odbywać aż do oftatniey chwili; ginie ie- 
dnak tą nadziela, widząc, iż uczynione 
mu propozycye nie są zgodne ziego ho- 
norem. W Aufterlitz gdy woysko Mo- 
skiewskie pobito, gdy Imperator Alexan- 
der widział nawet osobę swoię wylławio- 
ną na miebespieczenfiwo; w Tylży, gdy 
iuż nie miał zadnego sposobu dalszego po- 
pierania walki, w którey cała potęga ie- 
go pańlłwa zolłała porękaną, niepoda- 
wał mu atoli Cesarz Jmc żadnego warun- 
ku, któryby honor ieue mógł obrazić. 
Dziś aż nadto ielt pewną rzecza, iż rząd 
Moskiewski poftanowił prowadzić woynę, 
i bytność WPana w Peterzburgu nie ielt 
już potrzebną.  Rozkazuie więc WPanu 
Cesarz Jmć, ażebyś domagał się paszpor- 
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ti, i wylechał za granice. Podasz WPan 
oto prożbę przesyłając Hrabiemu Sołty- 
kow przyłączoną tu w kopii notę, — Mam 
honor, &c. 

(Pod.) Minijler związkow zagra- 

"nicznych , Kże Bassano. 
Nro. T4. — Kopta noty Hrabiego Laur1flona 
do Hrabiego dudtykowa, 

Gdy Xze MKurakin, przesławszy o- 
wiadczenia odebrane przez ofainiego 
gonca z Moskwy, domagał się paszportu, 
1 zadanie swoie trzykrotnie ponowił, 
przeto Cesarz Jmć kazał mu ga wydać, 
Zaleca mi teraz, azebym i ia ządat pa- 
szporiu, gdyż skończyło „się moie posel- 
ftwo, albowiem prożba Xcia Kurakina o 
paszport l(ianowi zerwanie pokoiu, a Ce- 
sarz 1 Król Jmć uważa się od tey chwili 
w llanie woyny z Moskwą. 


Nro. 15.— opia lilu Minifra związkow 
| zagranicznych uo Xcia Kurakina. 
W Toruniu d. 12 Czerwca 1812. 
Mci Panie Wielki Pośle! — Oświad- 
czyłeś Wbran w nocie swoiey pod dniem 
gotym Kwietnia, iz układ między naszemi 
dwoma dworami iet niepod ibnym, iezeli 
Cesarz i Król Jmć nieprzyfianie poprze- 
dniczo na warunek całkowitego wyprowa- 
dzenia woyska z kraiow Pruskich. — Gdy 
JW, Pan krok ten ufinie mi oznaymiłeś, 
wyfawiłem mu wszyltkie lad pochodzą. 
ce skutki. , Po bitwie pod Aulłerlitz , kie- 
dy, woysko Moskiewskie zofłało opasa- 
nem; po bitwie pod Friedland , kiedy po. 
niosło kleskę, okazał Cesarz Jmć swoy 
Szacunek dlą waleczności tego woyska, 
dla wielkości narodu Moskiewsk ego, ala 
charakteru Imperatora Alexandra, nie. 
żądaiąc niczego, coby się honorowi sprze. 
ciwiażo. Niepodobna było pomyśleć, a- 
Żeby w dziesieyszych okolicznościach Ru- 
ropy, Monarcha W Pana, który bez wat- 
p zna charakter Cesarza i narodu 
rancuzkiego, tak wierneżo honorowi, 
chciał hańbić Francyą. Nie mógł wiec 
Cesarz Jmć mie więcey uważać w żąda- 
nym u'ląpieniu z Pruss założonym za po» 
przedniczy warunek wszelkich układow, 
jak tylko oczywifiły wfret od układania 
się. — Utwierdziłeś go W Pan w tym zda 
nia, Mości Panie wielki Pośle, gdy dnia 
go Maia i znowu dnia iigo i 24go tegoż 
miesiąca domagałeś się paszportu. —— 
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W firzymy wałem się iednak z odpowiedzią 
JW. Panu, albowiem Cesarz Jmć radby 
się był ieszcze przekonać, 12 przeliąpieś 
inilrukcye swoie , poualąc notę, i pa- 
rzucając za formalny warunek to, co tyl- 
ko skutkiem uktadow bydźby mogło „i na» 
reszcie przez Żądanie paseporlu przeci- 
naiąc wszelkie umowy. — Lecz gdy lity 
od Hrabiego Lawiufton, doniesienia od 
rozmatych dworow, ogłoszenia nawet u- 
mieszczone w pssmach publicznych An- 
gielskich, nauczyły mas, iz rząd: W Fana 
podat poftanowienie swoie do wiadomo- 
ści lłolicy swoiey i całey Europy „iz mee 
chce wdawać się w żadne układy , Gopo- 
ki woysko Hrancuekie niepowroci za kibę, 
ozvałem na ten czas, Ma Fanie wielki 
ośle, żem się omylił , i winienem oddać 
sprawiedliw ość doświadczeniu i światu W 
Pana, któreby mu niepozwoliiy tezyrić 
tego olintniego kroku, gdyby wła-ny r ad 
koniecznie go do tego nieobowiazywał. — 
Nie mogąc iuż Cesarz Jmć dłuzey watpie 
e zamiarach dworu W Fana , rozi azai mi, 
ażebym mu prze.łał paszport, kiórego po- 
nowioue zadanie, Monar ha moy za wy- 
powiedzenie woyvy uwaza. 
Pod.) Xże Bassano. 


D. 20 Czerwca przyiechał Papież, w 
towarzyfiwie Arcybiskupa Edessy i wielu 
urzędnikom swoiego dworu, to Fontaine- 
Xże Cadore, ( ChampazBy) inrter- 
Minifter spraw ducho- 
wnych, tudzież arcybiskup Tuski, bisku- 
pi Nantski i FTrewirski przyjmowali go 
przy wysiadaniu do pałacu. Biskup .E- 
wreyski zjechał tamże nazaiutrz. Zray» 
duiący się w Paryżu Kardynałowie ndali 
sie tamże po kilku dniach. Jego Swiąto- 
bliwość zaiął te same pokoie, w których 
przed miu laty mieszkał. 
podroży bynaymniey mu nie szkodziły. 
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Dzisieyszy Dziernik pańlfiwa umie` 
Ścił nafiępuiące uwagi do piątego Biule- 
tynu: 
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Spoyrzawsży na mappę 1ak wielkie w Lida, o20 mil (francuzkich) od Wilna, 


'woysko naprzed pofiępowało , spofirzega- 
my za iednym oka rzutem, że odwrot Mo- 
skali nie był wyrachowaaem porusze- 
niem, ani pochodził z\ ułożonego planu; 
ale był rozproszeniem na obszerney linii 
rozłożonego woyska, które napadnione 
niespodzianie w średku i do wfłecznego 
poruszezia przymuszone, rozpierzchnęto 
się w rozne (trony i nadaremnie usiłuie 
się połączyć i zaiąć lianowisko. Przeto 
zaledwo co zaczęła się kampaniia, a iuż 
woysko Francuzkie odniosło z swoich o- 
obrotow wszyfłkie korzyści, dia których 
byłoby bitwę fo'zyło. — Niektóre jeogra- 
ficzae uwagi nad cpisanemi w piątym Biu- 
letynie marszami, ovazą w całey obszer- 
mości nasze korzyści i nieprzyiemne po- 
łożenie, w iakim się mieprzyiaciel nasz 
znayduie. — Marszatkowie Xze Tarentu, 
Elchingi, Reggio flali d. 4 Lipca w Cha- 
wli, Maliatowy i Awanta ; Król Neapo 
litański w Swinczynie; a tak korpusy te 
dosięgały prawie granic Kurlandyi i nie 
znaydowały się iak o 15lub 20 mil (fran- 
cuzsich ; od Dźwiny. Marszałek Xże Eck- 
miihl hat przy W ichmewie, o 15 mil (fran- 
cuzkich) od Wilna i tyleż od Mińska. 
Król Welifatlski był w Grodnie o 2o mil 
od Warszawy. FRzuciwszy okiem na roz- 
maite te llanowiska, widziemy, że gu- 
berniie Waleńska, Grodzińska, powiat 
Białoltocki, wynoszące miliion ludności, 
oddały pod moc woyską Francuzkiego 
wszyftkie swoie sposoby. — Pełny nie- 
bezpieczcńliw marsz Jenerała Doktorow, 
o którym Biuletyn wspomina, okazuie 
mieład, iaki w nieprzyiacielskich szere- 
gach panuie. Jenerał ten dowodzący 6tym 
korpusem, znaydował się d. 28 Czerwca 


które miaftod. 25znaydowało się iuż w na- 
szych ręku. Byt on od środkowego woyska 
Moskiewskiego oderznięty i, poruszenie ie. 
go do Soleynik, o 9 lub 1omil (francuz- 
kich) na południe od Wilna, okazuie, iż 
nie wiedział o zaieciu tey fiolicy. Szedł 
na pamięć, a nie z ułożonego planu, W 
poruszeniach iedne po drugich nafępnią- 
cych, które by'y nakazane i zrobione, 
dla przecięcia mu w wszy fikich mieyscach, 
gdzie się tylko pokaże, cofania nie pofirze- 
gano tego braku planu. W inien tylko uliwie 
że cały iego korpus nie żofłał wytępio- 
ny. Jeżeli mu się uda dofłać do Dźwiny, 
tedy naltąpić to tylko może daleką drogą 
o óo mil (francuzkich), w środ korpu- 
Sow, które na iego znayduią się przenra- 
Łatwo wyftawić sobie można fan, 
Bagrationą 


wie. 
w lakim doydzie. — Marsz 
widoczniey ieszcze okazuie fan nieładu, 
w iakim się woysko Moskiewskie znay: 
duje. Jenerał tea dowodzący 40to tysią- 
cznym korpusem udał się z Pruzany przez 
Wołkowyszki do Mińska i miał do prze. ' 
bycia naymniey 60 mil ( francuzkich czyli. 
by od północy lub południa nad Niemnem 
poltępował. Korpus Marszałka Xcia Eck: 
miih| pofłąpiwszy do Wichniewa, przymu- 
sił go do dalekiego kei owania, bo trzy razy 
miał łuzszą drogę, nizeli Xze Ect miihl do 
odbycia. Widać zatem iasno, iż dopiero 
co rozpoczętą kampaniia,zyskała nam iuż 
wielką przefrzeh kraiu, i że nieprzyiaciel 
przymuszony zoftał odfłąpić planu, który 
mogł mieć, a przelłać ba zgromadzeniu 
rozmaitych swoich korpusow , które przez 
obroty francuzkie zapędzone zolłały na pun- 
kta, które nie wchodziły do syliematu ie- 
go cofania, 


Z Tryefiu å. 2. Lipca. X 

Odebraliśiny tu z Stambułu niewat- 
pliwą wiadomość, iż W. Sułtaa odmowił 
wyraźnie d. ógo Czerwca zatwierdzenia 
'przedugodnych artykułow pokoiu, podpi: 
sanych w Bukareście, obeymuiących od- 
Rąpienia części kraiu Tureckiego dla Mo- 
skwy. 

Dosyć było znać charakter W. Suł- 
tana , i przypomnieć sebie uroczyfie za- 
ręczenie dane w obliczu świata, względem 
popierania woyny aż do zupełnego wypę- 
dzenia Moskalow , ażeby się wcześnie prze- 
-konać, iż wspomniony Monarcha nieze- 
zwoli na traktat, tak przeciwny honorewi 
W ysokiey Porty. Zdanie Mahometa II 
ma cechę ftałego i nieodzownego poliaao- 
wienia. A tak W. Sułian odpowiada dzi: 
siay wspaniałym zamiarom Francyi i 
Auftryi i nic się nieodmieni w wielkim 
planie, ułożonym z głęboką mądrością 
przez N. Cesarza Napoleona, w celu 
zniszczenia syliematu Angieiskiego na fa- 
łym lądzie, i zamknięcia w przyzwoitych 
obrębach zbytniego wpływu, który sobie 
Moskale, wbrew wszelkiemu prawu i fo. 
sunkowi swoiey prawdziwey potęgi, do 
interessow Europy przywłaszczyli. 

Z Girony d4 zo Czerwca. 

Dowiedziawszy się dowodzący Jene- 
rał wydrodze do Cerwera, ze Jenerał ro» 
koszanow Sarsfield z swoią dywizyą dnia 
23 b. m. Villafranca .opuści?, udaiąc się 
do gór Massana przy Fonie Rubio, kazał 
na niego d.t24 rowno z Świtem uderzyć, 
Dwa bataliiony 23go lekkiego pułku, 1 
bataliion 1:go flimiowego i firzełcy Hi- 
szpahscy z Pujol pędzili nieprzyiaciela 
z iednego na drugi co raz wyższy wzgó- 
rek, Gouiono go 7 mil i przymuszono po- 
dzielić się na 5 lub 6 kierunkow. Zolta- 
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wił na placu boiu 100 zabitych. Zabrana 
mu 100 jeńcow, a 300 ranionych leża w 
lazaretach Santa.Coloma i Igwelada. Sars- 
field ieft raniony, My mieliśmy 8 zabi- 
tych i kilku rauionych ludzi, pomiędzy 
któremi znayduie się dowodca ftrzelcow 
z Pujol. Odebrał dwa pofirzały, ale ža- 
den z nich nie iel śmiertelny, 


Z Londynu d. 10 Lipca, 

Z Nowegoiorku odebraliśmy pod d. 6 
Czerwca między inaemi nafiępuiące donie- 
sienie: — ” Prezydent Ziednoczonych Sta- 
now posłał do izby reprezentantów posel- 
fwo, w którem zaleca izbie, aby wyda. 
ła woynę Królowi Jmć W. Brytanii, Za 
ufąpieniem słuchaczow  naradzała się izba 


nad ważnym tym przedmiotem 1 oświad. 


czyła się za woybą. Dziś ielł pierwszą 
unas nowiną, iż kongres rozkazał wyda- 
wać korsarskie lily i użyć odwetu prze- 


ciw Anglii. ,, 
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` Ponieważ upłyna? czas więzienia dee 
mokratycznego Pisarza Cobbett, wypu- 
Szczony zatem z Newgate zoltał, Na ob- 
chod iego uwolnienia dany był w gospo- 
dzie koronney obiad, na którym znay- 
dowa? się P. Cobbett, P. Burdett, dwoch 
aldermanow Londynskich i wiele innych 
osób. Ku koncowi obiadu zagaił P. Bur- 
dette nafiepuiące zdrowia: 1) Xcia Re- 
jenta! Oby sobie przypomniał oświadcze- 
nie jako Kze Wallii, ze korona ief powie- 
rzonem tylkodepozytcm dla dobra ł.du! 2) 
Uwolnienie gorliwego popieracza reformy 
pariameutowey, a nieprzyjaciela niewoli, 
P. Wiluelma Cobbett: 

Choroba królewska tak dalece się teraz 
pogorszyła , iż wątpią oiego życiu. 
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DO Ne 63. 


GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 5. SIERPNIA 1812 Roku WE ŚRODĘ. 


z Warszawy d. 1 Sierpnia. ` 

N. Król Jmć Welifalski przybył w 
tych dniach do tuteyszey ftolicy , skąd po 
kilkodniowym zabawieniu, ma się udać 
na mieysce przezuaczenia swoiego. 

N. Król Pan nasz Mił. raczył za- 
szczycić orderami Polskiemi Orła białego 
io. Stanisława JW. Sobolewskiego Mi- 
nifira Policy. 

Według ofłatnich doniesień od W. 
woyska, głowna kwatera Cesarska znay- 
dowała się d. 18 Lipca iw Głębokim na 
samey granicy Wojewodztwa Połockiego, 
a d. zo w Uszaczy z;tey lirony Dzwiny 
w bok naprzeciw Połocka. Wieść niesie, 
że iuż woyska Francuzkie wesziy do Po- 
tocka, iako też i do Witepską, a część 
naszego do Bobruyska, po opuszczeniu 
tego obwarowanego mieysca przez Mo- 
skali. ` 

Z Wilna piszą, że N. Cesarz i Król 
mianował Pułkcwnikami pięciu nowo-wy- 
Rawionych w Litwie pułkow piechoty, a 
czterech jazdy , osoby malłępuiące: w pie- 
chocie, putu 1$8go, JP. Chodkiewicza ; 
1980, JP. Tyzenhauza; z0go, JP. Przeź- 
dzieckiego ; zigo, JP. Byszpinga; 22go, 
JP. Czapskiego. W jaździe: pułku 37g», 
JP. Tyszkiewicza Starofię W'iciatyckiego ; 
15go; JP. Wawrzeckiego dawniey Bryga- 
dyera; i9go, JP. Raieckiego ; zotego, JP, 
Ubuchowicza. i 


Biega pogłoska, Że Jen. Moskiewski 
Bagration, który zewsząd naciskany, co- 
fnat się był w Powiat Mozyrski, zmierza 
teraz ku Dnieprowi i pod Łoiowem prze- 
bywa tę rzekę, Iąży ku teyże rzece nie- 
spusżczaijąc go z oka Xiąże Eckmiihl, któ- 
ry, iak stychać, przeprawić się pcftano- 
wił przez Dniepr pod  Rahaczowem. 
W szelkie więc usiłowania Bagrationa w 
połączeniu się z Imperatorem Alexandrem 
spełzną zapewne. Początkowe nazwisko 
woysk zachodnich, zdaie się, iż iuż słu- 
Żyć nie może woyskom nieprzyiaciela. 
Uważaiąc ie iako przecięte i znaczną prze- 
firzenią lIkraiow odłączone, ltosowniey 
dzielić 1e wypada dziś między północne, 
zofłaiące za Dżwiną przy swym Monar- 
sze na zasłonę kraiow nadmorskich i Pe. 
terzburga, i południowe, będące pod spra- 
wą Bagrationa, i Tormansowa. Nad- 
Dunayskie zaś nową walkę z Turkami, 
iak wiadomo, albo iuż rozpoczęło, alba 
rozpocząć będzie musiało, Wielkie woy- 
sko Francuzkie i sprzymierzonych w iak 
odmiennym w oczach bacznego dofirzega- 
cza okazuie się fianie! Sciśle we wszyfi- 
kich swych częściach połączone, a we 
wszyfikich czynnościach duchem Wielkie- 
go Bohatyra kierowane, coraz większe 
odnosi korzyści ;gdy zaś przeydzie Dniepr 
w mieyscach, gdzie otły Fzymskie nigdy 
nie poiłały, gdzie oda wieku nie znano 


woyny, i gdzie potrzeb wszyfikich znay* 
dzie mnogie zapasy, uważać ie będzie 
możną iakby dopiero z Francyi |wyszłe; 
na caley bowiem obszerney rozlegiości 
między Renem i Daieprem nigdzie prawie 
Żołaierza (wyiąwszy zakłady) zofławiać 
nie iek przymuszone; wszędzie ma soiusz- 
nikow, i co większa, wszędzie, a miang» 
wicie w Prowincyach Polskich, nowa po» 
waia siły przeciw wspólnemu nieprzyja 
gielowi, 

Gazeta Berlińska zawiera: ” Podług 
naynowszych doniesień od więlkiego woy- 
ska, Król Neapolitański ścigał ciągle tyląą 
fraz Moskiewską. D, 5 napadł on jazdę 
ftoiącą w linii po nad rzeką Dziągą, Í 
kazat na nię uderzyć putkom Polskim, Pru- 
skim i Wirtemberskim, które część dywizyj 
Jenerała Nansoyty składają. Pułki te rzu: 
ciły się z naywiększem męztwem na hu- 
zarow i dragopow Moskiew skich , złama- 
ły ich liniią, i 200 ludzi z bronią i koñ- 
mi poymały w niewolą, —— Skoro nie- 
przyiaciel Rauał z tey tłrony Dziany, zer- 
wał moly w nadziei, że przeyścia Fran- 
cuzkiemu woysku zabroni, Ale 5 bateryy 
lekkiey artylłeryi znyszczyły tę próżną 
«©tuchę, i przez kilka godzin wielką w 
-szykach nieprzyiacielą sprawiły klęskę. — 
Jenerat brygady Roussel z drugim pułkiem 
Proskim, a otym Polskim przeyść miął 
Dzianę o kilka mil daley, i 6 Moskiew- 
skich szwadranow rozgromić. Część ich 
zrąbana, 45 poymano., a między temi 
wielu officerow. —— Jenerał Nansouty 
wspomina z pochwałą Porucznika Borka, 
z zgo pułku huzarow Pruskich, Pod. offi- 
cera Kranza i żołnierza Luza. Zapewnia- 
ią, że Cesarz Napoleon kazał im krzyże 
Legii rozdać, — Korpus Pruski Kleilta 
zdobył wiele magazynow między Tauro- 
‚gami i Rosieniami, a część iego wpadł- 


* : 
szy do Szaweł, ząbrała tam znaczny 
skład owsa, 


Z Lublina il. 23. I śpca. 

Gotowości do obrony kraiu i współ- 
obywateli, w każdey potrzebie naradu 
powszechuey wszyfkim Polakom, świeży 
w Lublinie mieliśmy dowod, kiedy po u- 
wiadomieniu JO. Xcia Jabłonowskiego 
Prefekta, że w Departamencie naszym 
znayduie się nieprzyiacieł, na pierwszy 
odgłos dzwonu, bebna i trąby, cała pra- 
wie ludność wyftąpiła z miatła. Urząd, 
fan, maiątek i. lata żadney nie czyoity 
różnicy, wszyscy spieszyli w szeregi 0- 
brońcow narodu, Znikła tam próżność 
zdąń i opinii; na jedney ziemi żyiący Pol 
ską tylko tchnęli duszą. Potomkowie Iz- 
raela obok synow Lecha z rowną im 
skwapiiwością przeciw odrodnemu biegli 
plemieniu. Jaka bądź frzelba, iakiękol: 
wiek byłe zaofirzone żelazo, w ręku pā- 
łaiącego miłością oyczyzny i odwagą 
grożną wydawały siębronią. Słaby Roige 
przy gilpym ufał sobie, żę odpierać zdoła, 
Nawykły zdawną do oręża cieszył się 
widząG chwytaiących znim szablę, fuzy- 
ią, piolet lub dzidę tych , co przed chwj- 
lą iemiesz, narzędzie rzemieślnicze, mia- 
rę hagdlarska, pióro, książkę , szalę spra- 
wiedliwości, a nawet i kadzieluicę trzy- 
mali. — Otoż to probą m.łości oygzyzny 
....zżalem wszyscy roześli się po do» 
mach, czekaią tylko rychło powtorne za- 
wołąnie pozwoli, aby i oni do gromienią 
ciemiężygiela należeć mogli. 

Takiemi pokazali się mieszkańcy Lu. 
blina w dniu 21 Lipca; 'podobay znowu 
zapał widzieliśmy dnia 23 w zebranych 
na Seymikan Obywatelach. 

Nie tayny ieli smutny fan części De- 
partamentu naszego z przyczyny napadu 


mieprzyiacieia. . Dziki burzyciel iakkol- 
wiek groziłby innym, Polak dzisiay nie 
zna śrwogi. Wszyscy maiący głos na 
Seymiku Obywatele zebrali się, i kicdy 
ich dobytek co moment mógł zoliać przez 
łupiezcow zagarmiony , oni bezpieczno za- 
reczali, że Oodzyskaią , swobody „i w tkli- 
wen wzruszeniu podpisuiąc akcess do Konm- 
federacyi, przyięli braterskie hasto : * al- 
bo wszyscy Polacy szczęśliwemi będa, 
albo i my gińmy z niemi.,, 

» JW. Owidzki Poseł Powiatu nasze- 
go maiący marszatkować Seymikowi za: 
siada w Radzie Konfederacyi Jeneralney; 
zaftąpił iego mieysce JW, Raczyński Sę- 
dzia Pokoiu wezwany do tego przez Xcia 
Prefekt 1. 

Trudno ief wszyfikich głosow, co w 
ciągu Seymiku rozrzewniały, podać po- 
wszechney wiadomeści, to wychodziłoby 
z obrębow Gazety , ale życzyć można, a- 
by szlachetne w tey interessuiącey epoce 
'wydobywaiące się na ziemi naszey z serc 
ożywionych powftaniem oyczyzny uczu- 
cia Polakow, wiedno zebrane dzieło po- 
żnym nalłępcom za wzory patryotyzmu i 
śuielney wymowy służyły. 

Tak z mow na ofiatnim Seymiku w 
Lub'mie, widzianoby w głosie JO. Kcia 
Prefekta, iak przykład cnoty, dobry oby- 
wątel i gorliwy urzędnik, przywiązanie 
ku oyczyznie pobudzić i fłałość umacniącć 
moie. 

Wyrazy trafnie ułożone JW. Jana Rav 
czyhskiego Marszatka Seymisu, zofiawią 
wzór ozdobney wymowy ji szczęśliwego 
zbliżenia przeszłości do obecnych cza- 
sow. 

Doskonale wypracowana mowa W. 


Niżey podpisanv Kurator Massy kredał 


DONIES 


ney Jana Slaskiego; Sądownie ufianowio-. 


Antoniego Radzimińskiego Radcy Frefe- 
ktury, pełna gruntownych myśli, dla kaž- 
dego obywatela Rosownie podawać bę 
dzie uwagi, i uwieczni wdzięczność na- 
rodu, do jakiey ma prawo JO, Zże A- 
dam Czartoryski Marszałek KRonfedera- 
cyi, wdzięczność, która wszyfikim człon- 
kom Seymu Konfederacyynego w dziciach 
naszych słusznie należy. 

w, Franciszek Olszewski Podprefekt, 
którego ozdobny krzyż i czci godne bli- 
zny chłubnym są zaszczytem, zyska tak- 
że w odezwie swoiey pamiątkę porywa- 
iacego słuchacza mowcy , a rozrzewniaią» 
ce iego obrazy wszyltkim koniecznie iak 
poprzednie mowy wiadome bydź powin- 
ny, na co także zasługuie mowa W. To- 
masza Grabowskiego. Młody ten fobywa- 
tel pewszechnem u nas czuciem zaięty u- 


miał rzecz swoię nową i interessuiącą u- 
czynić..,. Taka to dzielność miłości oy- 
czyzny , taka moc okoliczności, w któ. 
rych zyiemy.... Od 28 Czerwca tysiące 
iuż na ziemi naszey słyszeliśmy głosową 
a każdy zdoła nie bydź oboiętnym, każ- 
dy w rodzaju swoim wyborny, 

Nowym wreszcie i iednym znowu 
sposobem JW, Hr. Karol Scypio Assęssor 
Seymiku rozrzewnił zgromadzonych. Za- 
brawszy głos, przeczytał mowę JW- Wy. 
bickiegp Senatora W oiewody riławaiące- 
go zlelegacyą od Konfederacyi Jeneral- 
ney Polski przed Cesarzem Francuzow w 
Wilaie, z odpowiedzią Bohatyra. — Ktoż 
znaydzie zdolność wyrażenia powszech- 
nych w tey chwili wzruszeń?., Radość i 
wdzięczność długo wcałey rozlegały się 
mocy ..-. Kiedyż te utwierdzaiące nasz 
zawod wyrazy przelłaną zachwycać Pola- 
kow ?.. Czyż odtąd znaydzie się który , 
coby ich na pamięć nie umiał „i odległym 
nie chciał podawać wnukom? ... Tego 
przynaymniey hołdu wart nasz Wskrzesi- 
ciel, prócz tey czci, iaką mu wszyfikie 
narody oddawać będą. 


IENIA. 
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my — polegaiąc na Rezolucyi W ysokiego Trybunału Cyw- Dep. Krak. I Inf. Wydzia- 


W -276 X 
łu Tigo z dnia g Lipca r. b. wydaney Wierzywieli teyże Massy kredalnty, z miesz- 
kania sobie niewiadomych; iako to:. WW. Ludwikę z Dembowskich Slaską — Ada- 
ma Chwaliboga — Tomasza Guszkówskiego — Piotra Dembinskiego — Ignacego Leń- 
czewskiego —Fiotra Twardzickiego — Izabllę z Laskowskich lluninową — Annę Do. 
binską — Felixe z Michałowskich Walewska — Agneszkę Guszkowskaą — Tevdora 
Dembowskiego — Jana borzykowskiego — Maryannę Borzykowską Macieia Wil- 
koszewskiego — Tomasza Dunina Szpota — Jana Szyszkowskiego — Kaspra Walew- 
skiego Auguftyna Breyteuwalda — Franciszka Zbojńskiego — Jozefa ŚSlaskiego — 
Franciszka Bukowskiego — Terlę Faruchowiczową — JPP. Kazimierza Koryt wskie 
go — Michała Bajera — i Kunegundę M.chałowską — mnieyszym tozwem Edyktal: 
nym wzywam; azeby czad którzy leszcze pretensye iakowe, da wzwyż rzeczoney Mas- 
sy kredalney Jana Slaskiego mieć nielikwidowane mniemaią; lub na hkwidowane, 
wyrokow przysądzaiących nieotrzy mali! końcem likwidowania, i zaraz udowe- 
dnienia tychze pretensyi — iako tez Wierzyciele likwidowam goni przysądzaiące 
posiadaiący! końcem słuchania wyroku Klassyfikacyinego przez Trybunał wyznaczo- 
ny ogłosić maiącego — w przeciągu miesiąca iednego, czyli raczey na dzień 1go 
Września r. b. na Ąudyencyą pemieniouego Trybunału, w domu Rządowym przy ko- 
Ściele S, Piotra, pód liczbą 106 tu w Krakowie przy ulicy Grodzkiey ftoriącym, swe 
posiedzenia odbywaiącego, o godzinie 1otey ranney osobiście, lub przez swoich szcze- 
ólnych Pełnomocmkow tym pewniey Hawili się — iż ci, którzyby jieszcze swych 
74 nielikwidowali, lub na likwidowanie, wyrokow przysądzaiących dotąd nieo- 
trzymali, po upłynieniu powyższcgo prekluzyinego terminu więcey Słuchami mie bę- 
dą! — i wyrok Klassyfikacyiny, bez względu na ich niefawienittwo, — względnie 
iuz likwidowąnych i przysądzonych Praw, na teyże samey Audyencyi ogłoszonym 
bzdzie. -= Dan w Krakowie dnia 23 Lipca 1812 Roku. 
Franciszek Salezy Pawlowski, Kurator Massy kredalney (jana Sloskiego 

Rzeczy ruchome po niegdyś Rozala Pętkowskiey, to ief: srebra, konie, bydło, 
naczynia gospodarskie i rozne sprzęty domowe dnia dziesiątego Sierpnia r. b. we wsi 
Janowicach Parafii Gnornskiey , Powiecie Szydłowskiego, Dep. Krak. za gotowe pie- 
niądze sprzedawane będą. O czym niżey podpisany do licylatyi Rezolucyą Trybu- 
natu Cyw. |. lof. Dep. Kr. do Nr. 2896 wydaną delegowany niaieyszym uwiadomia. 

Marcin Romanowski, Notaryusz P. P. S D. R. 

Magifirat Municypalnego miaiła Wieliczki ninieyszym do publiczney podaie wia- 
domości, iż na duiu 17 Sierpnia r, b. o god, gley zraaa w tuteyszey kapcellaryi nafię- 
puiące dochody mieyskie i realności przez publiczną licytacyą naywięcey _oliaruiące- 
mu na nafępuliący woyskowy rok zadzierząawione będa, iako to: 

a) Pobor nakładu konsumpcyynego na gorzaikę, piwo i miód nałożony. — b) 
Pobor nakładu konsumpcyynego Da wino nałożony. — c) Targowe i mieyscowe, na- 
koniec. — d) Browar z gruntem pod 19 korcy wysiewu w sobie zawierającym. Cena 
pierwszego wywołania nakładu konsumpcyynego na gorzałkę , piwo i miód nałozone- 
80 2505 Zi. ryń. 12 kr. -- Naktadu konsumpcyynego na wino nałożonego 160 zł. ryń. 
— Targowego i mieyscQwego 8o zł. yh. — Browaru z gruntem -3250 zł. ryń, — 
walucie W iedeńskiey wynosi, i tey dziesiąta część przed licytscyą ziożana będzie. 
Cheć licytowan:'a maiący zapraszaią się więc, aby się ua powyzey wyrażonym dniu, 
godzinie i mieyscn znaydować chcieli, gdzie im dalsze tey lcyiacyi warunki go 
przeyrzenia kazdego czasu kommunikowane będą. 

Ktudek, Frezydent. Dimtr owwski, Semdyk. 
Z Urzędu Magiftratu Municypalnego Miaiia Wieliczki d. 21 Lipca 1812. 
_ Fó- Hoch haki. 

Niżey podpisany podaie do ;publiczney wiadomości, iż z mocy wyroku W yso. 
kiego Frybunału Handlowego Dep. Krak. i Radom. w dniu 8 Lipca r. b. zapadłego, 
zaięte kosztowności, iako to: binda podwoyna, perłami i rubinami wysadzana, ka- 
Bak, para kuiczykow złotych z rubinami, i dwa medale złote, na dniu r4 Sierpnia 
r. b, w cumu pod Nr. 56, w mieście żydowskim przez nublicz' a llcytacya przedawane 
będą. May ehçc kupienia raczą sienazwyz wynienienyn mieyscu i czasie znaydo- 
wa, — jen hanty Fachmetii, hom orsik I. H. D. K.s R. 


